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W Y C H O D Z I P I E R W S Z E G O  K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A .

Prenumerować m ożna: w Ad minis trący i , w kancelaryi Tow. „Sokol'1 1. 8. 
ul. Zimorowicza i we wszystkich księgarniach.

KehUti tt Lwowie prij ilicj Kloiowicia I. 3.; Adminislratti pnt ilitj Miltckitgo I. 9.

Rr  Praedplata roernn $ praesylką 
pocitOHHf pod opaską :

Do K ró le s tw a  polsk iogo, 
L itw y , Kosy i 1 rs. 60 kop.

Do W . Ks. P o r m ińskiego 
P ru s  i N iem ioc 3 m ark i.

Do k ra jó w  rw in rk u  poczt, 
E u ro p y  i S tan ó w  Ą w i.  Arno- 
ry k i  6 fran k ó w .

Do k ro jó w  in n y c h  p o d ług  
ta ry fy  p o esto w e j z  d o lic re - 
n iom  o p ak o w an ia  i t, d.

»

P i l n e  k o r e i p o n d e n c y e  u p r a s z a m y  n a d s e ł a ć  n a j p ó ź n i e j  do  15.  w  m i e s i ą c a .

O głoszen ie
w sprawie kursu wakacyjnego dla kandydatów na 

nauczycieli gimnastyki w Towarz. sokolich,
tudzież, kursu g ier i zabaw  

d la  d r u h ó w  u k w a l i  f i  k o w a n y c h  do  u d z i e - !  
l a u i a  u a u k i  g i m n a s t y k i .

—w y ­

sta ran iem  Z w iązku polskich g im nastycznych  Towa- ! 
rzystw  sokolich odbędzie s i ę :

1. we Lw ow ie w czdsio od 17. lipca do końca s ie r­
pnia b. r . zw yczajny k u r s  w a k a c y j n y  dla k andyda­
tów na nauczycieli g im nastyk i w T ow arzystw ach  sokolich ;

2. w K rakow ie w czasie bliżej jeszcze oznaczyć się 
m ającym  dw utygodniow y k n r s  g i e r  i z a b a w  dla d ru ­
hów ukw alitikow anych do udzielania nauki g im nastyk i.

W arunki przyjęcia na kurs pod 1. i inne dotyczące 
go postanow ienia określa dokładnie „organizacya zw iązko­
wych kursów nauczycielskich" umieszczona w „zbiorze 
ustaw  sokolich".

Na kurs pod 2. mogą być przyjęci ty lko ci człon­
kowie T ow arzystw  zw iązkow ych, k tórzy są  ukwalifiko- 
wani do udzielania nauki g im nastyk i.

K andydaci obydwu kursów otrzym ają bezpłatną 
i w ygodną k w a te rę , jeżeli zażąd ają  je j w zgłoszeniu 
na kurs.

Z g ł o s z e n i a  na obydw a kursy  należy w n i e ś ć  
n a j p ó ź n i e j  d o  k o ń c a  c z e r w c a  b. r. do W ydziału 
Zw iązku za pośrednictw em  W ydziału  swojego Tow arzy­
s tw a , który winien s tw ie rd z ić , żo kan d y d a t je s t  człon­
kiem tego T ow arzystw a , a w zględnie że je s t  ukwalifiko- 
wanym  do udzielania nauki g im nastyk i.

W e Lwowie, 21. m aja 1900.
W ydzia ł Zw iązku .

P R O  G R A M  
Z lo tu  II. i VIII. o k r ę g u  s o k o l e g o

mającego się odbyć

w Tarnowie, dnia 4. czerwca 1900. r.

W  n ie d z ie lę  d. 3. c z e rw ca  w ie c z o re m  o godz. 7*40: 
P ow itan ie  przybyłych  uczestników  Z lotu I I .  i V III . 

okręgu na dworcu kolejowym , odprow adzenie do gm achu 
„Sokoła11 i rozkw aterow anie.

W  p o n ie d z ia łe k  d. 4 . c z e rw c a :
1. O godz. 6. rano pobudka muzyki.
4. „ „ 7. próba ćw iczeń na boisku w parku Przy-

byłk iew icza (obok dw orca kolejowego).

2. O godz. 10*15 zbór na tern samem boisku i pochód 
do kościoła 0 0 .  F ilip inów  na mszę św.

3. O godz. 11 Vi- pow itanie reprezentacy i m iasta ,
o. „ „ 1. w południe obiad.
6. „ „ 2 ’/j. po południu zbór i m nsztra  obu okręgów

na boisku sokołem i pochód na boisko zlotowe.
7. O godz. 5. ćw iczenia p u b lic zn e :

a) w ejście i ustaw ien ie do ćw iczeń w olnych;
b) ćw iczenia wolne w 6. o b ra z a c h ;
e) „ w  z a s tę p a c h ;
d ) „ n » na przyrządach  bez

zm iany (d rą ż e k , poręcze, k o ń , k o z io ł, skok 
w wyż i w d a l ) ;

c) ćw iczenia m aczugam i;
f )  budow anie piram id na przyrządach  ;
g )  rej kolarzy.

8. O godz. 8 w ieczornica w spólna z rodzinam i w „So­
kole" (w stęp  od osoby 1 kor.).

Uwagi i wskazówki. P rzy jęc ie  na dw orcu ze sz tandarem  
i m uzyką. K w ate ry  będą grom adne. W  pochodzie 
postępow ać będzie na czele okręg I I . , okręg V II I .  
zam knie pochód. W gm achu „Sokoła" o trzym ają  
uczestn icy  za złożeniem opła ty  m a r k i  n a  o b i a d ,  
w re s ta u ra c y a c h , k tóre kom itet w skaże. W stęp  na 
w ieczornicę (z rodzinam i) po 1 koronie od osoby.

P R O G R A M  
Zlotu III. okręgu w Rzeszowie

w  niedzielę dnia 29. czerwca 1900. r.

1. O godz. 6. rano . P róba  ćwiczeń.
2. „ „ 8. „ M usztra okręgu.
3. „ „ 9. „ Pochód do k o śc io ła , m sza św.,

złożenie hołdu i w ieńca przed pom nikam i M ickie­
w icza i K o śc iu sz k i, pow itanie przez rep rezen tacyę 
m iasta .

4. O godz. 11. rano. P oranek  w „Sokole".
5. „ 3. po poł. ćw iczen ia  młodzieży.
g. n 4. „ „ „ publiczne cz łonków :

u )  w ejście i ustaw ien ie  do ćw iczeń 
w o ln y ch ;

b) ćw iczenia w olne;
Ć) „ w z a s tę p a c h ;
d) „ la sk am i;
e) „ na p rzy rzą d ach ;
f )  budow anie piram id.

7. O godz. 6. Z abaw a ogrodowa.
8. „ „ 9. W spólne zebranie.
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P R O G R A M  Ć W I C Z E Ń  

n a  II. Z lo t  o k r ę g u  l w o w s k i e g o  ( V . )  w Żółkwi
dnia 17. iw rirca  1900 r.

1. ćwiczenia wolne c a ł e g o  o k r ę g u  (w takt maraza 
ćwiczebnego z roku 1894., Kran. Barańskiego)

2. Ćwiczenia w zaatępach bez i na przyrządach ze zmianą.
8. ćwiczenia „ S o k o ła 11 l w o w s k i e g o .
4. Reje kolarzy.
B. Ćwiczenia na przyrządach gron nauczycielskich okrę­

gowych.
6. Ćwiczenia maczugami c a ł e g o  o k r ę g u  (w taki mu 

zyki na falach Dunaju).

VII. Sprawozdanie

W ydziału Z w jz k u  polskich gim naslycznycl) T o * ,  sokolich
p r z e d ło ż o n e  Z ja z d o w i d e le g a t ó w  

zwołanemu do Tarnowa na dzień 3. czerwca 1900 r. *).

W roku obejmującym niniejsze sprawozdanie (za r. 
1899/900) należeli do W ydziału Z w iązku , wybrani po 
koniec r. 1999 p r e z e s  Dr. Xawery Kiszor i p i e r w s z y  
z a s t ę p c a  prezesa W ładysław  T u rsk i, i w y d z i a ł o w i ;  
Lucyan L ip iń sk i, Ignacy Romanowski, Michał .Ślosarski, 
Józef W ierzcjski, Narcyz Ulmer i W iktor L eg ieży ń sk i; 
dalej wydziałowi wybrani po koniec r. 1900: Kdmund 
H ausw ald, Józef Padew ski, Dr. Leonard Tarnawski, 
Alojzy W a llek , Dr. Andrzej W cisło i Dr. Stanisław  
O bm ióski, a wreszcie wydziałowi wybrani po koniec 
r. 1901: W alenty A dam ski, Dr. Rudolf A is , Edmund 
Genar, Antoni D urski, Dr. Antoni D ziędzie lew icz, Leon 
Erobicki.

Podział czynności dokonany w drodze wyboru, w zglę­
dnie mianowania na piorwszem posiedzeniu W ydziału, 
w Tarnopolu d. 4. czerwca 1899, był następujący:

W y b r a n i :  drugim zastępcą prezesa d. Romanow­
ski , sekretarzem d. Dr. O bm iński, skarbnikiem d. Pa­
dewski , zast. sekretarza i skarbnika d. Dlmor, gospoda­
rzem i administratorem organu Związku d. W allek, za­
stępcą d. Cenar;

Mi a n o w a n i :  Naczelnikiem związkowym d. Durski, 
pierwszym jejro zastępcą d. Szczęsny Kuciński, drugim d. 
W łodzimierz Sw iątk iew icz, naczelnym redaktorem „Prze­
wodu. gim nast." d. Dr. Fiszer, zastępcą d. Dr. L egie­
ży ń sk i, pierwszym chorążym d. E rob ick i, drugim d. 
W allek.

O b e c n i e  u s t ę p u j ą  wskutek upływu czasu , na 
który byli wybrani: prezes d. Fiszer, pierwszy jego za­
stępca d. Turski i w yd zia łow i: dd. L egieżyń sk i, Lipiń­
ski, Romanowski, Ślosarski, Ulmer i W ierzejski.

U s t ę p u j ą  t a k ż e  wskutek upływu czasu wybrani 
na VII. Zjeżdzie na rok jeden (1899) członkowie komisyi 
rewizyjnej d d .: Dr. J . Aleksander H i b l , Dr. Aleksander 
M ałaczyński i Paulin Targoński.

P o s i e d z e n i a  Wy  d z i a ł u  odbyły s i ę : 4. czerwca 
i 29. października 1899 i 4. marca i 20. maja 1900.

Sprawy nagłe załatwiało prezydyum związkowe po 
wysłuchaniu zdania k o m i s y i  m i e j s c o w e j  i podda­
wało następnie zarządzenia swoje aprobacie W ydziału. 
Kom isya ta, do której składu należeli w szyscy członkowie 
Wydziału, zamieszkali we Lwowie, przygotowywała zresztą 
sprawy należące do zakresu działania W ydziału i wyko­
nywała przekazane jej uchwały.

_ *) W szystkie Towarzystwa związkowe otrzym ały równo­
cześnie dla siebie i dla delegatów stosowną ilość sprawozdania 
obszerniejszego.

O stanowczem załatwieniu sprawy zaprowadzenia
j e d n o l i t e j  r a c h u n k o w o ś c i  i m a n i p n l a c y i  k a ­
s o w e j  tudzież sprawy u b e z p i e c z e n i a  n a c z e l n i ­
k ó w  n a  w y p a d e k  n i e u d o l n o ś c i  do  p r a c y ,  Wy- 
dział także w niniejszein sprawozdaniu nie może złożyć  
zadowalających oświadczeń. Pierwsza sprawa, mimo po­
zornej swej łatwości przedstawia się  po bliższem zbadania 
jako nader trudna do urzeczyw istnienia, druga, z natury 
rzeczy, wymaga bardzo dokładnych i wyczerpujących 
studyów, a pospiech m ógłby spowodować takie niewła­
ściw ości i szkody m ateryalne, iż nie dałyby eię następnie 
uchylić i powetować. Mimo to uzuaje W ydział w ielkie 
znaczenie tych obydwu spraw i nie w ą tp i, że powiedzie 
się doprowadzić je  do wyniku wedle możności jak naj­
korzystniejszego.

P r z e k a z a n y  W y d z i a ł o w i  przez VII. Zjazd 
delegatów obowiązek p o d a w a n i a  w r o c z n e  m s p r a ­
w o z d a n i u  s t a t y s t y c z n e g o  p o g l ą d u  n a  s t a n  
T o w a r z y s t w  z w i ą z k o w y c h  nie mógł być wyko- 
uany, ponieważ zawsze jeszcze przeważa liczba tych To­
warzystw, które sta le ignorując postanowienia statutu  
związkowego, nie nadesłały sprawozdania za rok 1899, 
skutkiem czego W ydziałowi brak zbyt wiele autenty- 

: cznego materyało , aby mógł stw ierdzić, że w s z y s t k i e  
Towarzystwa zastosowały się  do jednomyślnej uchwały  
swych delegatów i aby był w stanie dać pogląd na stan 
sokolstwa związkowego.

Tak samo przedstawia się  sprawa r e f o r m y  z l o ­
t ó w  o k r ę g o w y c h .  Jakkolwiek uchwala ostatniego  
Zjazdu delegatów uznała pośrednio, że sprawa ta nie 
jest jeszcze na tyle dojrzałą, aby można wymagać w cza­
sie krótkim takich reform, któreby uczyniły zadość różno­
rodnym życzeniom i projektom, to jednak W ydział Związku 
uznając konieczność jasnogo postawienia sprawy zlotów  
okręgow ych, omawianej gorąco na kilku Zjazdach, sko­
rzystał z konkietuych poglądów objawionych podozas 
lustracyi kilku okręgow i zażądał zdania reszty okręgów 
o tych poglądach, pewny, że będzie mógł już teraz donieść 
coś stanowczego o sprawie zlotów okręgowych. Tym cza­
sem brak zażądanych odpowiedzi zmusza go zaznaczyć 
niniejszein tylko dobre chęci co do sprawy powyższej.

W ydawnictwo z b i o r u  u s t a w  i r e g u l a m i n ó w  
s o k o l i c h ,  nieco opóźnione, lecz znajdujące się  już 
w rękach poszczególnych W ydziałów Towarzystw sokolich, 
będzie, jak przypuszczamy, z powodu umieszczenia w nim 
obok statatów i regulaminów —  wszystkich zasadniczych  
uchwał Zjazdu delegatów i W ydziału Z w iązku, podrę­
cznikiem ułatwiającym  w wysokim stopniu możność za­
stosowania się  w wielu wypadkach naszej działalności do 
przepisów, które są wydane w interesie jednolitego postę- 
pywania sokolstwa polskiego.

Stałe wydawnictwo Związku, P r z e w o d n i k  g i m n a ­
s t y c z n y  wychodzi obecnie jako p i s m o  m i e s i ę c z n e  
rok dwudziesty, a organem Związku je s t  rok ósmy. Od­
powiedzialnym redaktorem w okresie, do którego odnosi 
się niniejsze sprawozdanie, był d. Antoni Durski, naczel­
nym do końca grudnia 1899 podpisany prezes Związku, 
a od 1. stycznia 1900 d. Klemens K ołakow ski, admini­
stratorem d. Alojzy W allek. Nakład w r. 1899 (12 nu­
merów, objęt. 16 arkuszów druku) wynosił 8600 egzempl. 
każdego numeru. Towarzystwa związkowe odbierały 
7951 egzemplarzy, płatni prenumeratorowie 215 egzempl.
(o 97 mniej, jak w roku 1898), a bezpłatnie wysełano 
45 egz. Na zmniejszenie prenumeraty wpłynęło to, że 
towarzystwa z pod zaboru pruskiego nie zgłosiły  się 
z odnowieniem jej w takiej liczbie egzemplarzy, jaką  
pobierały w roku poprzednim. Dla tutejszych towarzystw  
związkowych prenumerował W ydział 100 egzemplarzy 
wychodzącego w Krakowie P r z e g l ą d u  g i m n a s t y ­
c z n e g o .  Prenumerata Przewodnika dała p r z y c h o d u  
408 kor. 68 hal. (o 100 kor. 48 hal. mniej, jak w r. 1898), 
inseraty 14 kor. (o 26 kor. mniej, jak w r. 1898). Z&-
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l e g i o ś c i :  prenumerata 119 kor. 08 hal. (prawie w y łą ­
cznie aa dodatkowe egzemplarze dostarczone towarzystwom 
związkowym), insera ty  80 kor. Z a p a s y  daw nych  rocz­
ników przedstawiają w artość  588  kor. 60  hal. W y d a t k i  
a d m i n i s t r a c y i  wynosiły 919 kor. 72 hal.

Przechodzimy teraz do u c h w a ł y ,  która w s p r a ­
w i e  P r z e w o d n i k a  g i m n a s t .  zapadła n a  o s t a t n i e m  
Z j o ż d z e  d e l e g a t ó w .  U chw alą  tą  polecił tenże Zjazd 
W ydziałowi Z w ią z k u , aby  zasiągnąw szy  zdania gniazd 
związkowych co do przemiany Przewodnika z pisma mie­
sięcznego na kwartalne i w ydaw ania osobnego miesięcznika 
fachowego, przedłóż}*! te opinie ze swoimi wnioskami 
najbliższemu Zjazdowi. W  myśl tej uchw ały  rozesłano 
w październiku 1899 kwestyonarz do wszystkich towa­
rzystw  związkowych, lecz pomimo upomnień drukowanych 
w pierwszych czterech numerach czasopisma z r. 1900, 
otrzymano odpowiedź zaledwie od 24 Tow arzystw , a to: 
B ochn ia ,  Brzesko, Brzeżany, B uczacz , Czortków, Dolina, 
G orl ice ,  J a s ło ,  Jaworów, K ołom yja ,  Kraków, Krosno, 
Lwów, Łańcnt, Myślenice, Rzeszów, Sanok, Stanisławów, 
S try j ,  Tarnów, Trembowla, W adowice, Złoczów, Żółkiew. 
I chociaż odpowiedzi tych  bardzo mało, a  niektóre z nich 
n ie są  wyczerpujące, postanowił Wydział nie wyczekiwać 
odpowiedzi brakujących , lecz na  podstawie tego m ateryału ,  
jakim rozporządza, uczynić zadość otrzymanemu poleceniu.

J u ż  w poprzedniem sprawozdaniu zaznaczył W ydział 
zapatryw anie  swoje na  ważność „Przewodnika g im n a s ty ­
cznego*1 jako  jednego z najlepszych środków podtrzym y­
wania przynależności i łączności sokolej, tudzież informo­
w an ia  wszystkich towarxystw  i druhów o ruchu sokolim 
i gimnastycznym i uw zględnian ia  nowych prądów i na­
bytków w dziedzinie ćwiczeń g im nastycznych  i wycho­
wania fizycznego, a zarazem doniósł, że wprowadza takie 
formalne zmiany w y d a w n ic tw a , jakich dom agały  się 
względy oszczędności z zachowaniem praw  dotychczaso­
w y c h  odbiorców. Zmiany te wprowadzono w życie od 1. 
czerwca 1899 a jnż  widocznem je s t  znaczne zmniejszenie 
wydatków.

Gdy mianowicie w r. 1898 i do końca m aja  1899 
tj. przed wprowadzeniem zmian, za każdy numer (8500  egz.), 
objętości 1 ’/j arkusza druku, odbijany większemi czcion­
kami (garmondem i borgisem) zapłacono drukarn i po 
137 zł. 18 ct. czyli 274 kor. 26  hal., a  przeto z kwoty 
2828 kor. 88  hal. zapłaconej za cały rok 1899 przypada 
za pierwsze pięć numerów 1371 kor. 30 hal., to reszta 
1881 kor. 58 hal. zapłacona za siedm numerów oznacza, 
żo każdy numer kosztował tylko po 192 kor. co równa się 
oszczędnośoi na każdym numerze po 82 kor. Znaczna 
ta  oszczędność wynosząca w całym roku blisko 1000 kor. 
nie spowodowała wcale zmniejszenia pojemności Przewo­
dnika gimnastycznego, ponieważ zastosowanie drobniej­
szych czcionek (borgisu i petytu) czyni możliwem po­
mieszczenie w jednoarkuszowym numerze takiego sauiego 
materyału , j a k  w numerze sk łada jącym  się po koniec maja 
1899 z półtora arkusza. Zresztą i koszta ekspedycyi 
zmniejszyły się miesięcznie o 15 kor., co daje znowu 
roczną oszczędność 180 kor. Tym  sposobem cały  rocznik 
Przewodnika gimnastycznego, odbijany w liczbie egzem­
plarzy odpowiadającej liczbie członków towarzystw  związ­
kowych będzie obecnie kosztował w roku mniej o blisko 
1200 kor., a gdy  dodamy jeszcze wynagrodzenie redaktora 
p ła tnego od 1. s tycznia 1900 począwszy, zawsze jeszcze 
w y d a t e k  r o c z n j  b y ł b y  m n i e j s z y  o s z e ś ć s e t  
k o r o n .

Sądzimy też, źe już  to samo powiunoby przemawiać 
za te rn , aby członków tow arzystw  związkowych nie po­
zbawiać prawa zastrzeżonego im przepisem s ta tu tu  Związku, 
ani też samych towarzystw wypróbowanego już środka 
podtrzym ywania przynależności i łączności sokolej.

Nie przemawia za tern i to, źe W y d z i a ł  d o k o ­
n a ł  j u ż  p e w n e j  r e f o r m y  Przewodnika i n i e  p r z e ­
s t a n i e  d ą ż y ć  d o  r e f o r m  d a l s z y c h .

Reforma dotychczasowa polega w t e m , źe zapro­
wadzono działy obejmujące a r tyku ły  o ogólnej treśc i 
sokolej, fizyologicznej, o gimnastyce towarzyskiej i szkolnej, 
męskiej i żeńskiej, wiadomości o postępie g im nastyk i za 
gran icą ,  wiadomości sportowe, sprawozdania (bardzo s t r e ­
szczone) o ruchu towarzystw  i kronikę.

Z resz tą  życzenie znacznej większości owych tow a­
rzystw , które nadesłały  zażądaną opinię, streszcza się w tem ,  
że Przewodnik g im nastyczny  ma pozostać nadal rzeczy­
wistym organem Związku, wydawanym co miesiąca i udz ie ­
lanym każdemu członkowi towarzystw  związkowych.

Opinię tę podziela także W ydzia ł Związku i przed­
k łada Zjazdowi — n a  r a z i e  z z a s t r z e ż e n i e m  
w n i o s k ó w  p ó ź n i e j s z y c h  — wnioski poniżej w y­
szczególnione, a sądzi, że nie może nawet uczynić inaczej, 
skoro Przewodnik g im nastyczny  przeznaczony między 
innetni także do ogłaszania uchwał i zarządzeń Zjazdu 
i W ydziału, teraz właśnie wobec zbliżającego się te rm inu  
Zlotu związkowego i czekającej nas wszystkich wielkiej 
i ważnej pracy, powinien wychodzić przynajmniej raz na 
miesiąc i być dostarczany każdemu druhowi.

Wnioski te s ą :
a)  o rgan Związku, Przewodnik g im nastyczny  będzie 

w dotychczasowej objętości dostarczany jako  pismo m i e ­
s i ę c z n e  wszystkim towarzystwom w takiej liczbie egzem ­
plarzy, ja k a  odpowiada liczbie członków obliczonej w m yśl 
§. 7 s ta tu tu  związkowego;

b) nie uznaje się potrzeby] w ydaw ania  osobnego 
dodatku fachowego określonego z góry co do treści,  m a­
teryału  i czasu w ydaw ania  i poleca się W ydziałowi, aby  
w ydaw ał sporadycznie w miarę potrzeby i zebranych  
materyałów dodatek do Przewodnika g im nastycznego  do­
sta rczany  bezpłatnie Wydziałom towarzystw  związkowych 
i członkom Gron nauczyc ie lsk ich ; kwestye nie cierpiące 
zwłoki i t. zw. regu ły  mogą być  umieszczane w sam ym  
tekście Przewodnika gimnastycznego.

Przechodzimy obecnie do spraw  b ie żą cy c h , z k tó ­
rych wymienimy ty lko najważniejsze.

Między na j is to tn ie jszem i, ze względu na w łaściw e 
zadanie Tow arzystw  sokolich, wymieniamy przedewszyst- 
kiem s p r a w ę  z w i ą z k o w e g o  k u r s u  n a u c z y c i e l ­
s k i e g o .  (Bliższe szczegóły na str. 84  i 92 „Przewodn. 
g im n .“ z r. 1899). W  d. 20. kwietnia 1900 zdali e g z a ­
m i n  k w a l i f i k a c y j n y  na  samoistnych nauczycieli 
g im nas tyk i  przed komisyą związkową d d . : A dam ski,  
Mijał,  Podgórsk i i Południewski.

W  r. 1900 postanowił W ydz ia ł  urządzić zw ykły  
kurs nauczycielski we Lwowie, a  obok niego dla druhów 
ukwalifikowanych do udzielania nauki gim nastyki ku rs  
g ie r  i zabaw  w Krakowie. Na podanie wniesione za po­
średnictwem R a d y  szkolnej krajowej otrzymał już  W y ­
dział odpowiedź, że M i n i s t e r s t w o  p r z y c z y n i  s i ę  
odpowiednią kw otą  d o  k o s z t ó w  k u r s u  n a u c z y c i e l ­
s k i e g o ,  o ile korzystać  z niego będą kandydaci  s tanu  
nauczycielskiego.

Omówioną obszernie w poprzedniem spraw ozdaniu  
kwestyę s u b w e n e y o n o w a n i a  z f u n d u s z ó w  k r a ­
j o w y c h  Związku i tow arzystw  sokolich , uzupełniamy 
wiadomością, źe opinia W ydzia łu  Związku co do rozdz ie ­
lenia subw encyi w kw. 1.500 zł. wyznaczonej przez Sejm 
krajow y w r. 1899, mogła w myśl uchw ały  Sejmu obej­
my wać ty lko te tow arzystw a, które wniosły petyeyę do 
Sejmu i k tórych  działalność b y ła  mu znaną.

T ak  samo zachowa się W ydzia ł wobec subwencyi, 
k tó rą  za jego  staraniem wyznaczył Sejm krajow y n a  r. 
1900 w kwocie wyższej o 400 kor. od subwencyi w yzna­
czonej na rok poprzedni.

Powziąwszy, nieste ty  trochę za późno, dokładną 
wiadomość o IX .  Z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i ­
k ó w  p o l s k i c h  wyznaczonym na 20— 25. lipca 1900 
w Krakowie, postanowił W ydz ia ł  korzystać z nader po­
żądanej sposobności i przedstawić lekarzom ze wszystkich
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ziem polskich dokładny obraz działalności sokolstwa pol­
skiego od czaaa powstania Związku (r. 1892). W tym 
celu wezwał wszystkie towarzystwa związkowe, aby do­
pomogły Wydziałowi urządzić w y s t a w ę  Z w i ą z k u  
s o k o l e g o  w sposób określony ściśle w odnośnym okól­
niku zalecającym gorąco tę sprawę towarzystwom.

Dla osiągnięcia właściwego celu l u s t  r a c y  i, które 
mają odbywać się stale w ciągu każdego roku kalenda­
rzowego, uchwalił Wydział i n s t r u k c y ę  l u s t r a c y j n ą .  
W okresie, do którego odnosi się niniejsze sprawozdanie 
odbyły się lustracye związkowe i okręgowe z powodu 
zlotów odbytych w Jaw orow ie , w Tarnopolu , w Bochni 
i w Kołomyi, dalej lustracya okręgu trzeciego, a wreszcie 
lustracya kilko gniazd należących do okręgu lwowskiego.

Dokładne opisy zlotów odbytych w r. 1899 znajdują 
się w organie Związku.

Ogólne wyniki tych zlotów udowodniły potrzeby ich 
reformy, dla której, jak  już wspomnieliśmy, zbierają się 
materyały. Na razie, co do programu tych zlotów, uznano 
za rzecz w łaściwą, usunąć z nich zawody, które odtąd 
mogą odbywać się nie wobec szerszej publiczności, lecz 
tylko wobec druhów, na próbie. Dopuszczono takżo w za­
sadzie udział młodzieży szkolnej w ćwiczeniach zlotowych, 
atoli z zastrzeżeniem, że ćwiczenia jej mają stanowić 
osobny pnnkt programu.

W r. 1900 odbędą się zloty okręgu II .  i VII. 
w Tarnowie, I I I .  w Rzeszowie i V. w Żółkwi.

sprawie p u b l i c z n y c h  w y s t ę p ó w  sokolstwa 
uchwalił Wydział , ogłosił w Przewodniku i umieścił 
w „Zbiorze ustaw sokolich4 dwa regulaminy, a miano­
wicie „Regulamin dla biorących udział w ćwiczeniach 
publicznych Związku, Okręgu lub Gniazd4 i „Przepisy 
o służbie sokolej".

Tak samo umieścił Wydział w „Zbiorze ustaw so­
kolich" zasadniczą uchwalę swoją co do o d s t ę p y w a n i a  
s a l  n a s z y c h  dla takich celów, które nie są wręcz 
przeciwnej wrogie charaktorowi ogólnonarodowemn i celom 
towarzystw sokolich. I nie tylko pożądanem, ale bezwzglę­
dnie koniecznem jest przestrzeganie przez wszystkie towa­
rzystwa sokole zasady, że euuucyacye i występy na 
zewnątrz muszą być zawsze i wszędzie jednolite i wyni­
kać z ducha świadomej celów* i znaczenia swego organi- 
zacyi sokolej.

We wszystkich, które doszły do wiadomości Wydziału, 
u r o c z y s t o ś c i a c h  s o k o l i c h ,  będących objawem 
niecodziennego życia naszego, zaznaczał Wydział uczest­
nictwo swoje wysłaniem d e lega ta , pisma lub telegramu.

Na j u b i l e u s z  J ó z e f a  C h o c i s z e w s k i e g o ,  
wielce zasłużonego pisarza i patryoty, działającego nie­
zmordowanie i mimo prześladowań, na polu narodowego 
uświadomienia ludu polskiego, przesłał Wydział na ręce 
redakcyi „Lecha" w Gnieźnie pismo gratulacyjne.

Sprawy czysto fachowe opracowywało z w i ą z k o w o  
G r o n o  n a u c z y c i e l s k i e ,  którego skład wymieniony 
w poprzedniem sprawozdaniu wskutek uchwały Wydziału 
z 29/10 1899 uległ bardzo nieznacznej zmianie. (P. str. 
113 ust. IX. „Przew. girnn."). D. Szytyliński ustąpił z na­
czelnictwa Sokoła tarnopolskiego i z Grona związkowego, 
a gdy jego gniazdo mimo upomnień Wydziału nie zamia­
nowało zastępcy, nie powołano nikogo w jego miejsce do 
Grona związkowego.

Grono odbyło tylko jedno, obowiązkowe posiedzenie, 
w d. 21. stycznia 1900, na którein wybrało sekretarzem 
d, W alleka, zastępcą d. Kwiatkowskiego. Do załatwienia 
spraw nagłych i bieżących była powołaną, jak wspomnie­
liśmy w poprzedniem sprawozdaniu, K o m i s y a  ś c i ś l e j ­
s z a  Grona, składająca się z naczelnictwa, członków za­
mieszkałych we Lwowie i dwóch pozalwowskich.

Ze spraw bieżących załatwiło Grono, a względnie 
Komisya ściślejsza wnioski co do egzaminu kwalifikacyj­
nego kandydatów na samoistnych nauczycieli gimnastyki 
w towarzystwach sokolich, co do nowej instrukcyi lustra­

cyjnej, co do zwyczajnego kursu związkowego w r. 1900
i dwutygodniowego kursu gier i zabaw dla druhów ukwa- 
litikowanych do udzielania nauki gimnastyki i co do pro- 

| gramów tegorocznych zlotów okręgowych.
Grono zastanawiało się także nad sprawą wvdawa 

ma osobnego d o d a t k u  f a c h o w e g o  do Przewodnika 
gimnastycznego, nad sprawozdaniem o zlotach, nad sprawą 
zmniejszenia liczby okręgów i uzupełnienia rozkazów do 
ćwiczeń rzędowych, a wreszcie nad sprawą udziału 
w zjeżdzie towarzystw gimnastycznych podczas wystawy 
paryskiej, którato sprawa nie jest dziś aktualna wobec 
uchwały zarządu wystawy, iż przyczyni się do kosztów 
zjazdu pod warunkiem, że zjazd będzie albo międzynaro 
dowy, albo czysto francuski j zdecydowania się Związki 
towarzystw gimnastycznych francuskich na drugę alter 
naty wę.

Ostatecznego załatwienia przez Grono oczekuje obecni- 
sprawa reformy zlotów okręgowych, sprawa konkurs' 
programu zlotu związkowego w r. 1902 1 łącząca się z ni 
sprawa zwołania ankiety* mającej na celu przygotowani 
wiecu nauczycieli gimnastyki w szkołach publicznych.

W  ostatniem sprawozdania wykazaliśmy ogółem 8' 
Towarzystw związkowych , przydzielonych do ośmi 
okręgów. W  ciągu okresu sprawozdawczego przyjęto 1( 
a z powoda uporczywego zalegania z wkładkami wykrt 
ślono ze Związku dwa towarzystwa (w Kałuszu i w T» 
czynie), wobec czego należy obecnie do Związku 88 t< - 
warzystw.

W podziale na okręgi wykazanym w sprawozdań! 
poprzedniem uznał Wydział za właściwe wprowadzić n 
stępujące zmiany :

a )  restytuować dawny Okręg II., podzielony uchwa 
Wydziału z 27. marca 1897 na dwa Okręgi (II. i VIII 
oznaczyć siedzibę tego okręgu w Tarnowie i przydziel 
do niego wszystkie gniazda, któro należały do ohydw 
powyższą uchwałą rozdzielonych, obecnie zaś znowu z) 
czonycb okręgów ;

b)  przydzielić do okręgu V. towarzystwo gimnat 
Sokół w Brodach, wydzielone z okręgu V I . ;

c) przydzielić do okręgu VI. towarzystwa gimuał- 
Sokół w Borszczowie, Czortkowie i Kopy czy ńcach, wydzi 
lone z okręgu VII.

Wobec tego towarzystwa związkowe, w liczbie 8 
przydzielone są obecnie tak :

Do Okręgu I. ( k r a k o w s k i e g o ) :  Biała, Bochni 
Chrzanów, Cieszyn, Jaworzno, Je leń ,  Jordanów, Ki 
w a ry a , K r a k o w ,  Myślenice, Nowy T a rg ,  Oświęcim 
Podgórze, Skawina, Wadowice, Wieliczka, Żywiec, r a z e  
17 towarzystw ;

Do Okręgu II. ( t a r n o w s k i e g o ) :  Brzesko, Dąbrów 
Dębica, Gorlice, Grybów, Limanowa, Muszyna, Nov - 
Sącz, Pil/no, Stary Sącz, T a r n ó w ,  Tuchów, Wojni< 
r a z e m  13 towarzystw;

Do Okręgu III .  ( r z e s z o w s k i e g o ) :  Jasło, Krost 
Łańcut, Przeworsk, Ropczyce, R z e s z ó w ,  Tarnobrzt 
r a z e m  7 towarzystw ;

Do Okręgu IV. ( p r z e m y s k i e g o ) :  Brzozów, C 
szanów, Dobromil, Jarosław, Jaworów, Lisko, Mościsl 
P r z e m y ś l ,  Radymno, Sambor, Sanok, Sądowa Wiszn 
Zagórz, r a z e m  13 towarzystw;

Do Okręgu V. ( l w o w s k i e g o ) :  Bóbrka, Borysła 
Brody, Chodorów, Gródek, Kamionka, L w ó w  I.. Lw 
II.. Radziechów, Rohatyn, Rudki, Sokal, Stryj, Żółkit , 
r a z e m  14 towarzystw;

Do Okręgu VI. ( t a r  o p o l s k i e g o ) :  Borszczc 
Brzeżany, Budzanów, Czr - Kopyczyńce, Mikuliń 
Podhajce, T a r n o p o l ,  Trembowla, Załoźce, Zbaraż, 2- 
czów, r a z e m  12 towarzystw;

Do Okręgu VII. ( s t a n i s ł a w o w s k i e g o ) :  J
czacz, Bursztyn, Czerniowce, Delatyn, Dolina, Horoden 
Kołomyja, Nadwórna, Śmatyn, S t a n i s ł a w ó w ,  Tłnms 
Zaleszczyki, r a z e m  12 towarzystw.
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Nie możemy, nieste ty ,  stwierdzić, że wszystkie po­
wyższe tow arzystw a rozwija ją  się prawidłowo i spełnia ją  
wszystko, czego w ym aga  s ta tu t  Związku i zrozumienie 
potrzeby stałej z nim łączności.  Atoli wyrażam y nadzieję, 
że połączonym usiłowaniom W ydziału  związku i W ydzia­
łów okrtjgowych powiedzie się sprowadzić prawidłowe 
stosunki.

/  udzielonego W ydziałowi upoważnienia do zniżania 
i odpisywania wkładek korzystał on w odniesieniu do to­
warzystw świeżo zawiązanych, które o to prosiły i do 
towarzystw uboższych, które prośbę sw ą uzasadniły spra­
wozdaniem wykazującem niem ożliwość uczynienia zadość 
odnośnemu obowiązkowi. W okresie sprawozdawczym w y­
padki żądania ulg wkładkowych były liczniejsze aniżeli 
w- latach poprzednich. (Bliższe szczegóły w „Przewodn. 
gim nast." str. 74 , 112 z r. 1899 i 3 0 , ’ 47 z r. 1900).

W przyszłości będzie W ydział żądał poprzedniego 
oświadczenia się W ydziałów okręgowych co do tego, czy 
proszące tow arzystwa spe łn ia ją  należycie właściwe swe 
zadanie.

W  r. 1900/1901 przewiduje W ydział wydatki wy- 
nosząco 10329 kor. 40 hal. i dlatego musi żądać z a t r z y ­
m a n i a dotychczasowego wpisowego (po 10 kor.) i wkładek 
(po 1 kor. od jednego członka).

S p r a w a  w y d a w n i c t w .  W  r. 1899 wyszło jedynie 
nowe wydanie „Rozkazów do ćwiczeń rzędowych* uzu­
pełnionych musztrą dla chorążego i sygnałam i. Oprócz 
tego subweneyonował W ydział kwotą 200  kor. w ydawni­
ctwo .rocznika sokolego* (kalendarza) na rok 1900. 
P r z y c h ó d  ze sprzedaży p o d r ę c z n i k ó w  i innych 
nakładów (785 egz.) wynosił -129 kor. 60  hal., ze sprze­
daży k o r e s p o n d e n t e k  (8760  szt.) 211 kor. 92 hal. 
czyli r a z e m  641 kor. 52 hal. (w r. 1898 382 kor. 44 hal.). 
Z a l e g ł o ś c i :  za podręczniki 21 kor. 70  hal., za kores­
pondentki 16 kor. Z a p a s y :  podręczników i innych na­
kładów wartości 2924  kor. 54 hal., korespondentek 180 kor. 
68 hal.

Na wydawnictwo podręczników otrzymał Związek 
w r. 1899 od W y a. Sejmu krajowego subwencyę 400  kor. 
Taką samą kwotę wyznaczono na r. 1900.

Oto obraz czynności W ydziału Związku w r. 1899/900. 
Spełniliśm y je w granicach możności bacząc pilnie na 
dobro sok olstw a, którego sądu oczekujemy ze spokojem.

G im n a s ty k a  w  ogólności .

Pewność siebie i odwaga.*)
Dr. E ig if ija s i  Piasecki. - - - - - - - -

Do przejawów psychicznych, których zależność od 
uprawiania ćwiczeń cielesnych jest rzeczą powszechnie 
znaną, należą: uczucie p e w n o ś c i  n i e b i e  i o d w a g a .

Co do pierwszego z n ic h , zauważyć należy, że 
może ono być bezpośrednio wynikiem ćwiczeń cielesnych  
wogóle, bez względu na ich rodzaj, o ile one oddziały- 
wtiją korzystnie na stan naszego zdrowia i rozwój na­
szych sił. Że zaburzenia zdrowia mają ujemny w pływ  na 
życie umysłowe człow ieka, wywołując uczucie przygnę­
bienia (depressyi), jest rzeczą powszechnie wiadomą. 
Naodwrót poczucie zdrowia (zwłaszcza skojarzone z wspo­
mnieniami dawniejszego niedomagania) samo przez się 
daje nam nastrój um ysłowy „dodatni*, czyli pewny s ie ­
bie i wesoły.

Do poczucia zdrowia dołącza się  poczucie siły . 
W ywołuje ono również nastrój dodatni, a to w sposób

*) Z rozpraw y: „O w pływ ie ćwiczeń cielesnych n a t roz­
wój psychiczny m łodzieży11. (W ydaw nictw o Wiedza i  Życie.
Tom. 12.).

następujący: Z występującem w umyśle człowieka s il­
nego wyobrażeniem jakiegoś oporu, lub przeszkody (cię­
żar, wysoka góra), kojarzy się  natychm iast polegająca 
na doświadczeniu św iadom ość, że on tę przeszkodę może 
łatwo pokonać. Ponieważ zaś pokonaniu trudów w ogól­
ności towarzyszą uczucia przyjemne, w ięc takie przy­
jem ne uczucia powtarzają się  tak często, jak często po­
wstają wyobrażenia jakichś przeszkód, lub oporów. W  ten 
spesób powstaje sta ły  nastrój, którego stopniowy rozwój 
śledzić możemy nu twarzach m łodzieńców, oddających się  
pilnie ćwiczeniom cielesnym. Że nastrój ten wplytva na 
wyrobienie pewności siebie i wobec przeszkód i oporów, 
w ziętych z innej, duchowej dziedziny, nie ulega żadnej 
wątpliwości.

Czy dla naszych młodych pokoleń wyrobienie owego 
poczucia pewności siebie je st  pożądanem? Czy go przy­
padkiem i tak nie mamy zadużo? Śmiem stanowczo 
utrzym yw ać, że czasy mierzenia „sił na zamiary* już 
u nas dawno m inęły.... G nuśność, mająca w znacznej 
mierze źródło sw e właśnie w braku poczucia s ił w ła­
snych — to nasza choroba społeczna. W obec tego wszel­
kie środki, zdążające do w yw ołania poczucia pewności 
siebie, mogą być tylko pożądane, a rozumne pokierowa­
nie wychowaniem  nie dozwoli temu poczuciu wybujać do 
mierzenia „sił na zam iary*, które nas n iegdyś tak bo­
leśnie zawiodło.

Od omawianego uczucia już jeden krok tylko do 
o d w a g i .  W przeciwstawieniu do człowieka silnego  
i zręcznego, słab y  i niewprawny na widok przeszkód,
0 których wie ze smutnego czasem dośw iadczenia, że ich 
pokonać nie zd o ła , lub choćby takich , których dotąd 
nie z n a , doznaje nczucia niem iłego. W ielkość i rodzaj 
tej przeszkody, możność, lub niemożność wym inięcia jej
1 t. p . , mogą potęgować uczucie to do stopnia niepewno­
ści , obawy, strachu , trwogi , przerażenia i t. d. Jak już 
wspom niałem , prócz isto tn ych , doświadczeniem  stw ier- • 
dzonych niebezpieczeństw, mogą te nczucia być też wy­
wołane wrażeniami nieznanemi. O czyw iście dzieje się to 
tern łatw iej, im więcej owe w'rażenia nowe mają cech 
wspólnych ze znanemi już w rażeniam i, odpowiadającemi 
istotnym niebezpieczeństwom. Niezmiernie ciekawy szereg  
środków, służących do zastraszenia przeciw nika, łudząc 
go co do stopnia niebezpieczeństw a, rozwinął się w św ię­
cie zwierzęcym: najeżanie s ierśc i, w yszczerzanie zębów 
etc. należą do tej kategoryi *). Środki te, będące bardzo 
korzystną bronią w walce o b y t, nie są też wcale obce 
rodzajowi ludzkiemu. Oświetlim y je  z tej strony później.

Teraz przejdźmy do w ażniejszych zewnętrznych  
przejawów wspomnianych uczuć.

C. Lange **) daje taki szeinat tych  stosunków : 
Osłabienie dowolnych ruchów -j- brak

koordynacyi =  niepewność.
Osłabienie dowolnych ruchów +  zw ę­

żenie naczyń krwionośnych +  skurcz 
mięśni „organicznych* ***) =  strach.

Jak z tego w idać, prócz niektórych objawów poży­
tecznych , jakiemi może być w pewnych warunkach w y­
stępująca nagle chęć ucieczki, a dalej okrzyk trwogi, 
który może pomoc sprowadzić —  mamy tu do czynienia  
z symptomami wprost szkodliwemi , bo p o r a ż a j ą ­
c e  mi .  Tembardziej w ięc należy w  wychowaniu dołożyć 
starań w celu uzdolnienia ucznia do pokonywania tych  
uczuć, zwłaszcza w razie niebezpieczeństw pozornych.

(Dok. nast.).

*) Ch. D a rw in , D er A usdruck der G em iithsbew egungen. 
Tł. niem . Carusa.

**) U eber G em ttthsbew egungen U ebers. K urella . L ipsk
1E87.

***) t. ,j. przedew szystkiem  oddechowych (t. z. zapar­
cie tchu).
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— Sokole oddziały kolarskie upraszamy o imdselnnie wiado­
mości * ruchu w  oddziałach, w yścigach , wycieczkach i po­
ll w f u i ’ 1 * * « • • “  A- W allek , L w ów , ul. Karola Lu-

7  hwów. Zarząd postanowił wobec wyrażonych często żv- 
czen , urządzać peryodycznio w niedzielo w ycieczki do mniej 
odległych okclic L w ow a, połączone z grami i zabawami gi- 
mnnstyczneim. 8
n . L ierw sza, taka wycieczka odbyła się dnia G. moja do 

( kl ? W ,któr«j wzięło udział 25 uczestników, 
bok alei prowadzącej do pałacu letniego arcybiskupów lw ow ­

sk ich , rozbito tabor, poczem część uczestników udała się do 
pałacu dla zwiedzenia galeryi wszystkich arcybiskupów lwów- 

, i 1 w s(>aniałego parku <10 mórg.), druga połowa zaś odda­
w ała w ęgrom  w piłkę nożną (football), p,łkv polską i nasza 
ludową k i c z k ę  (pliszkou Na podwieczorek wrócono do gol 
Mh* t y  i. ci*. kolarzy u* Zumiej Wodzie, a naMępnie z  powrotem 
do L w ow a około 8 wieczorem.
i m I >rU,^A P°d°^n» wycieczka odbyła się w niedzielę d. 20. 
b. ra. do Uerewacza (20 kim.), również w  połączeniu z zaba­
wam i i przybiciem tablicy stacyjnej oddziału. Większa w ycie­
czka zapowiada się na zlot okręgowy do Tarnowa w  dniu 8.

•I. czerw ca, jeżeli siy zgłosi najmniej 5 uczestników. Zelo- 
n e n ia  i blizsze szczegóły udziela d. Ziółkowski w Sokole, 
w * ' i t  • V*- '"“j l* * * 0 « ę  odbyć zlotu okręgu lw owskiego  
i n w  1 ' ■  czerw ca, urządzone zostaną w yścigi 6 i

w program ćw iczeń publicznych wchodzi rej ko-

l^ V  ^ H ^ Pk 'S .rOXPOCXDł "** 19, m"jn ° ^  H- 'vipczo-
k l i « f ^ ^ WVn e^ CeJ n*UK1Ur*.‘'yjnoi Ak»‘,oniickiego K|„bu Cy­klistów do Pod lisek , zebrali członkowie Oddziału tytułem  
zwrotu kosztów przyjęcia przez Klub kwotę 6 koron 66 hal.,
g i e j P” " P01"1 0,iar0'v“ , »» budowę dru

— Tarnopol Na wniosek burmistrza minsta dr. Włodzimie- 
Łu^akowskiego, wybudował .Sokół- znacznym kosztem 

szkole jazdy na kole, na którą należycie ogrodzony plac, ofia­
rowała gm ina za dzierżawą 1 korony rocznie

. . WJ l#d, ^  *era * “ÓW '„Oddział kolarzy- i liczy
obecnie 20 członków. Naczelnikiem oddziału wybrano d Fr 
Boguckiego. J  j

Energiczny komisarz tutejszej policy i ,  p. S iłk a , wydał 
ostry zakaz zaczepiania cyklistów .

7* 8 ?k?ła •""•"Bu Jwowaldm torze funkcjonuje w całej 
pełni. Codziennie w popołudniowych godzinach między 5. a 7

“ e ,Um  Kan,tkn, ml<x>zioży  > jeździ na razie „na 
tempo za motorem prowadzonym przez p. Vejtrubę. W ielka 
zaletą prowadzenia motorowego jest jego regularny chód

Ł j s :  po‘l7W'"" *> "* -*23Ł »3ri

w bok (dłonie ku ziemi), '/, obrotu (na piętach', w  lewo. 8. Ra- 
miona wprzód (iowe lukiem w dół — dłonie ku sobie), obrotu 
w prawo -  w y krok lewą (prawą pivtę wzuieś). 4. Ram iona  
w dół, postawa (lewą nogę przystaw do prawej). 6., G., 7. (8) 
to samo. ' '

O b r a z  III. 1. Lewe ramię w pion zew nątrz, prawo 
w dół zewnątrz (dłonie ku ziemi), wypad lewą w  bok (na ca­
łych stopach 2. Ramiona w pion (lewe lukiem w dół — dlo- 
nie ku sobie). •/* obrotu w prawo — wykrok lewą (prawą pietę 
wsDicś . .ł. Ramiona w bok (prawe łulćtcm w  dół pr*cd so ha 
dłonie ku ziemi), •/, obrotu w prawo do postawy rozkrocznej. 
;  R* mi onn w d,y • postawa (lewą nogę przystaw do prawej, 
o ., G., 7. (8) to samo.

O b r a z  IV. 1. Ramiona (przodem) w pion skos idłonio 
ku sobie), '/, obrotu w prawo -  unik lew ą (lekki skłon tuło­
w ia wprzód). 2. Ramiona skurcz (lokcio w ty ł — pięści na 
sutkach — pierś naprzód), wypad lewą wprzód (na całych  
stopach - 8. Ramiona rzuć w pion zewnątrz (dłonie do przodu), 

U  obrotu w prawo do postawy rozkrocznuj. 4. Ramiona (bo­
kiem. w d ó ł , postawa (lewą nogę przystaw do prawej). 5., G., 
7. (8) to samo.

O b r a z  V. I. Ramiona bokiem) w pion do środka (dło­
nie do przodu — lew a ręka bliżej głow y — przj’ręcza się krzy- 
*u->?V°5,kr0.k *0Wlł'. Ramiona kręgiem na zewnątrz w dół) 
w bok (dłonie ku ziemi), lew ą nogę przystaw do prawej — 
rozkrok prawą. 8. Ramiona wprzód (prawo lukiem w dół — 
dłonie ku sobie), '/, obrotu w lewo, klęknij prawą. 4 Ramiona 
w d ó ł , postawa (prawą nogę przystaw do lewej). 5 .. 6. 7.
(8) to samo.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w Austryi.

Różne sporty.
w J L ~ Na|Uk? ° 7  W 1lłk? nołni» (foo‘ball) na torze lwowskim 
rozpoczął w  sobotę dnia 12. m aja, o godzinie 6 '/, p. Vejtruba. 
Do nauki zgłosiło się kilkunastu członków (iroiia nauczyciel­
skiego lwowskiego „Sokoła- z naczelnikiem Durskim i liilku- 
nnstu uczestników z grona członków lwowskiego K. C i Tow 
kolarzy wyścigowców.

II. Zlot (V.) lwowskiego okręgu w Żółkwi
w dniu 17. czerwca 1900. roku.

117. Janikoirski. ---------
I. Ćwiczenia wolne.

. P™S,t a w a  z a s a d n a ,  ramiona w dól (ręce w pięści zwi-
k £ m  l  ’ o2-’ ?• ’ (4)-- B-’ G-- 7- (8)- K u c h  m i e r n y .Iv a /.d y  r u c h  2 sekundom. K a ż d e  ć w i c z e ń  i e  8 razy.
, . . O b r  az  I. 1. Ram iona (bokiem) w pion (dłonie ku so­
no), rozkrok lewą. 2. Ramiona w bok (dłonie ku ziemi), za- 

n in n ii8'^11' Ramiona (kręgiem w dół) w pion do środka 
K L ™ > przodu — przyręcza się krzyżują -  lewa ręka bli- 
/bit-fi? T l®wą (prawą piętę wznieś). 4. Ramiona
(bokiem) w doi, )t obrotu w prawo — postawa (lewą nogę 
przystaw do prawej). 5., 6., 7. (8) to samo.

O b r a z  II. 1. Ram iona w bok (dłonie ku ziemi) i ugnij 
przedramiona do barków powierzcli, zakrok lewą. 2. Ramiona I

Związek. Protokół posiedzenia Wydziału Związku odby- 
tego we Lwowie, 20. maja 1900. Początek o 10'/, rano.

Obecni: prezes d. dr. Fiszer. Członkowie dd.: Cenar, Dur­
ski, llausw ald , K robicki, dr. Obmiński (sekretarzi, Padewski. 
Rorannowski, dr. Tarnaw ski, Wallck i m lak to r „/V:nradmka‘ 
d. Kołakowski. Nieobecni dd.: dr. Ais, Ślósarski, Turski i dr. 
Wcisło usprawiedliwili nieobecność zaś d d .: A dam ski, dr. Dzię- 
dzielewicz, dr. Logierzyński, L ipiński, Ulmer, Wierzejaki 
nieusprawiedliwili.

I. Protokół posiedzenia z 4. marca b. r. przyjęto po cd- 
czytaniu bez uwag do wiadomości.

II. Sprawy bieżące. Prezes załatw iał bieżące kor. -.pon- 
deneyo z Towarzystwami nadto

a) na pogrzeb śp. d. dra Ju liana Malca prezesa „Sokola' 
w Rzeszowie wydelegowano d. Kosibę, który imieniem Związku 
przemówił nad grobeih;

b) udała się deputacya do referentów budżetu sejmowego 
w sprawie subwcncyi; dla prowincyonalnych Towarzystw 
gimnastycznych |>odwyższono subw encję z 9.000 koron na 
9 100 koron a subw encję na wydawnictwo związkowe przy­
znano w dotychczasowej wysokości;

r) z powodu jubileuszu pięrdzicsięcioletnej działalności 
Józela Chociszewskiego, wojownika narodowego pod zaborem 
pruskim , wystosowano pismo gratulacyjne.

III. Kg/amin związkowy:
20. kwietnia b. r. złożyło 4 kandydatów egzamin związ­

kowy na samoistnych nauczycieli. K om isja egzaminacyjna 
poczyniła następnie pewno uwagi co do reformy egzaminów 
n komisya miejscowa w myśl tych uwag przedłożyła Wydzin- 
lowi następujące wnioski:

1. K andydat ma zgłaszać się do egzaminu kwalifikacyj­
nego przez W ydział swojego gniazda sokolego i wykazać się 
półroczną praktyką. J

2. Egzamin kwalifikacyjny ma odbywać się zawsze tak, 
aby poprzedzał egzamin pisemny a po nim następował pra­
ktyczny.

8. Do egzaminu kwalifikacyjnego należy przypuszczać 
także i tych druhów, którzj’ nie byli na kursie wakacyjnym, 
jeżeli wykażą się, że są rzeczywistymi członkami Grona nau­
czycielskiego istniejącego w ich Gnieździe sokołem i mają przy­
najmniej dwuletnią praktykę; w takim  razie pytani będą także 
z teoryi.

4. Należy postarać się w c. k. Radzie szkolnej krajowej, 
aby naukę gim nastyki eży szkolnej powierzała także i
takim  Towarzystwom s w których je st nauczyciel z pa­
tentem  egzaminu kwali ,uego choć nie ma patentu egza­
minu rządowego.

Wnioski powyższe /ostały przyjęte; wniosek Tow. gimn. 
„Sokół11 w Stanisławowie w tej sprawie zgłoszony na Zjazd 
delegatów sta ł się wskutek tego bezprzedmiotowym.

IV. Przyjęcia i wykreślenia członków:
Towarzystwa v. P  .lej i w Budzanowie przyjęto do 

Związku przydzielając pierwsze do okręgu I . , drugie do VI.
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r g  ? w kładkam i, wykreślono Towarzystwo 
7 K ałuszu, Gniazdu rzeszowskiemu wyznaczono ostateczny  
ermin do uregulowania zaległości po koniec maja i uchwa'- 
>no w ysiać lustratora.

Zniżenie i odpisanie w kładek: 
c a . T£ W- " \V°JIliczu odpisano zaległości za lata 1898 i 

r, ,OW' ,W Jeleul,u za r°k 1839; Tow. w  Ż yw cu, Wojni- 
KU, Itadziechowie i Myślenicach zniżono wkładki na rok bie- 
ący, zas Tow. w Gorlicach za lata 1897-1899  na 72 hal • 
ow. Horodenka zniżono za rok 1899 na 20 hal. za rok 1900 
a HO bal.; Tow. Borszczów za 1899 na 50 hal. Równocześnie 
chwalono, nby na przyszłość przed załatwieniem  podań o 
juzki zaządac opinii Wydziału okręgowego, czy proszące 
■ mazdo spełnia zadania sw e w  kierunku gim nastycznym  i czy 
asluguji na uwzględnienie. J

VI. Podania o subwencyę :
Gniazd Żywico i Śniatyn załatw iono odmownie, dla 

raku funduszów na ten cel. ________________
VII. Relorma „/Vznrodsil’o 8 :
Po dłuższej dyskusyi uchw alono w nioski komisy! inioj- 

•-oivoj umieszczone w spraw ozdaniu  Zw iązku) z tom , ’że W y­
z u ł  m a nadal czuw ać nad ulepszeniam i organu  związkowego.

VIII.  Spraw ozdaniu W ydziału Z w iązku :
Za rok 1899900 przyjęto  do zatw ierdzającej w iadom ości.
IX . Spraw ozdanie sk a rb n ik a :
Z a  czas od 1. s tyczn ia  do 15 m aja  b. r. przy jęto  do 

iadom ości.
X . W stępne i w k ład k i:
Uchwalono w nieść na  Z jeżdzie delegatów , aby  o p ła ty  na 

b. pozostawić w dotychczasow ej wysokości.
X I. Z loty okręgow e:
P rogram y Zlotow  okręgow ych w  T arnow io (4. czerw ca), 

u '*  l7 ,, ' . cz<sr'vcn) * Rzeszowie (29. czerw ca) zatw ierdzono; 
osbie G niazda rzeszowskiego o pozwolenie w zięcia udziału 
ćw iczeniach zlotowych w T arnow ie odmówiono.

XII .  Z m iana okręgów :
Tow. Brody przydzielono do okręgu V.; zaś Tow. Ozort- 

>w, Borszczów i Kopyczyńce do okręgu VI.
Uchwalono z łąc zy ć 'o k ręg  II . z V III. z Gniazdem  cen- 

nliiein w Tarnow ie.
XI I I .  Z jazd delegatów  w r. 1901.:
Jak o  m iejsce IX . Z jazdu dolegatów  uchw alono zapropo 

>wać Przem yśl.
Koniec o 2VS po południu. Dr. Obminaki.

O kręg I. k rakow ski.
Kraków. W y d z i a ł  o k r ę g o w y ,  i[Streszczenie). D nia 29. 

v ietn ia  odbyło się posiedzenie Wydz. okr. Obecni delegaci: 
B iałej, B ochni, C ieszyna, K n lw aiy i , K rak o w a, Podgórza i 
a  w iny . — Po ukonsty tuow an iu  , w ybrano  następu jących  d d .: 
kretarza Adamskiego, skarbn ika  C h ris ta , gospodarza W cislę, 
.czelnika K ozłowskiego. — P rzy ję te  spraw ozdanie kasow e 
ykazujo za r. 1899. dochodów zł. 14825, rozchodów 148-80, 
sdobór 56 ct. — W kładkę na r. 1900. ustanow iono po 20 gr. , 

członka. — Od w kładek za r. 1899. uw olniono Cieszyn i 
i lw a ry ę , za r. 1900. B iałą. P rzy ję to  spraw ozdania  delegatów  
Iziałalności poszczególnych gniazd. — U chwalono urządzenie 
lecio „w ycieczki" do B iałej i K alw ary i. — L ustracye  gniazd 

będą się w czerw cu i pierwszej połow ie lipca. — W Skaw i- 
> odbędzio co m iesiąca 1 lekcyę nauczyciel w ędrow ny. — 
stanow iono zreorganizow ać gn iazda  w Oświęcimie i Jele-
i. — P rzy ję to  program  ćw iczeń okręg, podczas Zjazdu lekar- 
lego, przeznaczając n a  ten cel k redy t 200 koron. — Przyjęto  

w iadom ości spraw ozdanie prezesa okr. o czynnościach ża- 
w ionych. — Uchwalono wezwać gn iazda  okr. I. do obesła- 
i kursów  w akacyjnych we L w ow ie i K rakow ie odbyć się 
iją cy ch , — ja k  rów nież w yselan ia  delegatów  na posiedzenia 
ydz. okręg, celem om ów ienia dzia ła lności, potrzeb i braków  
■zczególnych gniazd , a  nieobecnych na  posiedzeniu delega- 
v w ezwać do usp raw ied liw ien ia  się.

O kręg I I .  ta rnow sk i.
Tarnów. D nia 1. k w ie tn ia  odbyło się w alne zgrom adzenie 

onków naszego T ow arzystw a, n a  którem  przedłożył ustę- 
ący  W ydział spraw ozdanie z czynności za rok  1899., dające 
streścić  następująco-

S k ł a d  W y d z i a ł u :  (pod koniec ro k u , gdyż w ciągu 
u dw ukro tn ie  się zm ieniali prezes K arol S m olik , I. wice- 
zes ks. In fu ła t S tan isław  W alczyńsk i, I I . wice-prezes F ran - 
:ek N owosielski, sek retarz  Ig n acy  Sm alec, gospodarz Lu- 
ik G am m er, skarbnik  S tan isław  Podolecki, zastępca tegoż 
i Jęd rzejow sk i, Bolesław  D zięciołow ski, Franciszek H a- 
a ,  R ajm und K aem pf, Bolesław K oszyk , S tan isław  Kozioł- 
irski, W ojciech M aciaszek, chorąży A nton i W ójcicki.

Z a s t ę p c y :  zast gosp. Józef K ościółek, zast. sekr. Ju- 
i K oziołkow ski, J a n  L ebiedzki, S tan isław  M ichalski, H en- 

Sciborowski, Jan  W ertz.
C z ł o n k ó w  zw yczajnych liczyło T ow arzystw o z po-

LVi,-rr. nnn -  1— * -  rr- n 1ł b r r - i r o w v e b  8

G r o n o  n a u c z y c i e l s k i e  sk ładało  się z 7 d ruhów  
pod naczelnictw em  S tan is ław a Dubelskicgo.

Ć w i c z e n i a  członków odbyw ały  się w poniedziałk i, 
środy i p ią tk i od G—7. godz. w ieczorem , w przeciętnej liczbie 
12 na godzinie.

S z k o ł a  T o w a r z y s t w a  posiadała oddzia ły :
a) Szkoła w ydziałow a m ęska w ogólnej liczbie 2-18, w  5 

godzinach tygodniow o, w  17 zastępach.
b) Szkoła rea ln a  w liczbie 150, w  G g . ty g . , w 10 zast.
c) G im nazyum  w liczbie 41, w 4 godz. tyg.
d) Dzieci od 8 —12 l a t ,  w  liczbie 15, w 2 godz. tyg.
e) Szkoła w ydziałow a żeńska w liczbie 50, w 4 godz.
f )  D ziew częta od 8 - 1 4  l a t ,  w  liczbie 14, w 2 godz.
N adto  odbył się 6 m iesięczny bezpła tny  kurs g im nasty -

cznv ula kandydatów  c. k. Scm inaryum  naucz ., k tó rzy  ćw i- 
czy li w liczbie około 55.

17. czerw ca odbyły  się publiczne ćw iczen ia  uczniów  
szkoły w ydziałow ej.

O d d z i a ł  l o o l a r z y :  prezes Szczęsny Szelig iew icz, 20 
członków. Z arząd  oddziału udzielał nauki ja z d y  na  kole, z k tó ­
rej korzysta ło  i)5 osób. Czlonkowio oddziału robili częstszo 
w spólne wycieczki w dn i niedzielne i św iąteczne.

O d d z i a ł  s z e r m i e r z y ,  zapow iadający  się bardzo do­
brze w roku 1898, rozw iązał się w początkach* roku 1899.

, ? i l ) l i o t e k a  bardzo słabo uposażona, obejm ująca zale­
dw ie :>i7 tom ów, po najw iększej części bezw artościow ych tak  
dobrze, ja k  gdyby  n ie  is tn ia ła ,  na tom ias t c z y te ln ia , aczkol­
w iek zaopatrzona bardzo słabo w  dzienniki , śc iaga ła  znaczna 
ilość d ruhów  (głów nie d la  bilardu).

S-araniem  k o m i s y i  z a b a w o w e j  odbył się w dn i u
2. g rudn ia  wieczorek ku uczczeniu pamięci po w stan ia  listopa­
dowego, 8. g ru d n ia  obchód M ikcła ja , 17. g ru d n ia , jak o  w ro ­
cznicę w prow adzenia się do w łasnego gm achu  , w ieczorek g i ­
m nastyczny , k tó ry  w ypadł bardzo dobrze; ćw iczenia w yw oła ły  
ogólno uznanie — a Sokół zyskał w  rezultacie — o k la sk i, o raz  
zm niejszenie się liczby członków.

W'reszcie urządzono dnia 24. g rudn ia  w spólny op ła tek . 
W ieczorek K ościuszkow ski, aczkolwiek był ju ż  p rzygotow a­
n y m,  odbyć się nie inógl a to z powodu zaszłej w o s ta tn ie j 
chw ili przeszkody w ośw ietleniu  gazowom (przeszkodę u su ­
n ięto  dopiero z w iosna b. r.).

S t a n  m a j ą t k u :  czynny 4G.055 z ł., bierny 25.508 zł., 
zatem  czysty  20.517 zł.

Tyle co do spraw ozdania.
W alne zgrom adzenie zam ianow ało d r uha  A ntoniego D ur­

skiego w uczczeniu jego  zasług d la  Sokolstw a położonych — 
jednogłośnie swoim członkiem  honorow ym  — a  odnośny d y ­
plom honorow y uchw alono mu w ręczyć podczas tegorocznego 
A jazdu delegatów , w T arnow ie odbyć się m ającego.

U stępującem u prezesowi K arolow i Sm olikow i w yraziło  
zgrom adzenie przez pow stanie — podziękow anie za jego  tru d y  
i w y d a tn ą  działalność d la  naszego Gniazda.

W końcu w ybrano  now y Z arząd  T ow arzystw a a  m iano ­
w icie : prezesem d ra  T adeusza T e rtila , I. w ice-prezesem  T a ­
deusza Czajkowskiego

N ow ow ybrany W ydział — n a  miejsce daw nego, k tó ry  
w raz z prezesem zrezygnow ał, p rzedstaw ia się po u k o n sty tu o ­
w an iu  następu jąco : II . wice-prezes Jan  K ażm . Jędrzejow ski, 
sek re ta rz  Juliubz Salw ach , skarbn ik  Ignacy  Sm alec, zastępca 
sekr. Ignacy  Szado, gospodarz L udw ik  G an ter, zast. R a jm u n d  
K a e mp t ,  Bolesław  K oszyk, S tan isław  K oziołkow ski, W ład y ­
sław  P rzyby lk iew icz , dr. W łodzimierz R ogalsk i, J a n  U drycki, 
chorąży A ntoni W ójcicki.

Z astępcy : S tan isław  K okoszka, Ju lia n  K oziołkow ski, 
Tadeusz Lebiedzki, bibliotekarz i zaw iadow ca czyteln i A n ton i 
M iku lsk i, zast. skarbn ika  H enryk  Sciborow ski, zast. chorążego 
J a n  Wójcik.

Nie mogę pom inąć tu ta j ogólnych w arunków , w  ja k ic h  
się nasze Tow arzystw o rozw ija. W  pierw szym  rzędzie dotyczy 
to za in teresow ania się spraw am i Sokolstw a pomiędzy sam ym i 
członkam i.

J e s t znaczna liczba tak ich , k tórzy  gorliw ie dla T ow a­
rzystw a p racu ją  , w iększość jednak  zachow uje się w prost obo­
ję tn ie  dla w łasnego G niazda , czego najlepszym  dowodem słab y  
udział w  ćw iczeniach członków i w  u roczystośc iach , oraz w y ­
stępach przez T ow arzystw o urządzanych. W obec takiej oboję­
tności m iędzy sam ym i druham i nie m ożna się dziw ić oziębłem u 
zachow aniu się publiczności tarnow skiej wobec Sokoła — a 
n aw e t nierzadkim  w ypadkom  nieprzychylnego odniesienia się 
do T ow arzystw a. Dowodem tego znaczne zm niejszenie się 
liczby członków  w ubiegłym  roku.

W  ja k  tru d n y ch  w arunkach  znajdu je  się nasze T ow a­
rzystw o, _ niech posłuży d la  ilu stracy i d robny f a k t : Jed en
z członków zgłosił sw oje w ystąp ien ie  z T ow arzystw a , m oty ­
w ując je  następu jąco : „W  spraw ozdaniu T ow arzystw a za rok 
1899, w yczytałem  , iż Sokół w swojej czytelni u trzym uje  p ism a: 
„K u rje r lw o w sk i1, „Słowo polskie", „Nowa R eform a". Otóż ja , 
jak o  dobry k a to lik , n ie  mogę popierać T o w arzystw a , Ijtóre 
u trzym uje  w  sw oim  lokalu tego rodzaju  pism a". (M otyw teh 
prztrt.Rnzam niedosłownift. ale zgodnie z treścią). — Czołem!
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•g. odbyło
O kręg V. lwowski.

Lwów. (Slrtszczcnir). Posiedzeńio W 
się 6. mnjił b. r.

Przow. d. Romanowski. Obecni czł. Wydziału: dr. Czar­
nik, Friedrich, Janikowski W ł., Targoński, Cen ar. Kulinicz, 
Bogdanowicz. Janikowski Fr. i dr. Wyrzykowski; Radai ochów 
i Kamionka strumilowa usprawiedliwiły nieobecność 

Protokół posiedzenia z 11. lutego b. r. przyjęto, 
i ismo W y dział u „Sokoła*1 w Radzu chowie o pomoc w ob­

sadzeniu posady nauczyciela gimnastyki odstąpiono Wydzia­
łowi Związku

Spraw ozdanie m iejscowej koinisyi nauczyc. G rona okręg 
z w nioskiem  urządzenia zlotu okręg, w  jednoin  z gniazd pro- 
w iucyona lnycb , a  nie we Lw ow ie, przyjęto. W dvskusyi nad 
wyborem  m iejsca tegorocznego złotu okręgowego zaproponow ał 
d. W ł. Jan ikow ski żó łk iew . zaś d. C enar G ródek , w ychodząc 
a za łożen ia , że zloty należy urządzać w  gniazdach  słabszych d la 
pobudzenia ich do w ydatn iejszej d z ia ła ln o śc i, d. Bogdanowicz 
zw rócił w szakże uw agę na brak odpow iedniego boiska w Gródku. 
I*. C enar, p odnosi, te  należy zerw ać z zasadą urządzania  zlo­
tów w m iejscach zam kniętych  i za  o p ła tą , gdyż w ten sposób 
rozm ijają się zloty z sw ym  głów nym  celem l. j .  z propagow a­
niem  idei sokolej w  najszerszych kołach ludności, a natom iast 
urządzać je  publicznie, na pierw szym  lepszym placu lub rynku  
i po m yśli uchw ały  Z w iązku -— bez budow an ia  koszto­
w nych trybun  U chw alono więc odbyć zlot okręgow y w Żół­
kw i dn ia  17. czerw ca r. b ., zorganizow ać osobny pociąg spa­
cerow y do Ż ó łkw i; gdyby  jed n ak  pociągu takiego uzyskać 
n ie  było m ożna, w y jazd  n a s tą p i pociągiem  w ieczornym  d. 16. 
czerw ca. P rogram  zło tu : o godz. <. ran o  próba ćwiczeń i m u­
sz tra  ok ręgu , o godz. 10. nabożeństw o, o godz. 11. zebranie 
w gm achu  „Sokola1*, o godz. &. po południu ćw iczenia pu ­
bliczne, o godz. 8. w ieczorem zebranie tow arzyskie w „So­
kole1*. W niosek pow ołanej ko in isy i, aby ćw iczenia wolne 
oil były się 3  tak tow e i bez m uzyk i, u p ad ł; ćw iczenia wolno 
m ają  być cztero tak tow e z obrotam i i w ta k t m uzyki a zgo­
dnie z w nioskiem  kom isyi nauczycielskiego G rona okręgowego 
ja k  najła tw iejsze i o polnych ruchach  ram ion. W niosek , aby 
w stęp  na  ćw iczenia był bezpłatny, upadł. W ydziałow i w Żół­
kw i w porozum ieniu z 3 delegatam i okręgu polecono w ybór 
m iejsca na ćw iczenia, u stanow ienie  liczby i ceny m ie jsc ‘p ła ­
tnych . Do koinisyi ad m in is tracy jne j w e L w ow ie pow ołani 
dd. d r. C zarn ik , Jan ikow sk i W |ad ., sek re ta rz , skarbn ik  i go­
spodarz W ydziału okręgowego.

Stryj; W ydział Tow . g im n. Sokół w S try ju  podaje do 
w iadom ości, że przez pom yłkę opuszczono w spraw ozdaniu  za 
rok 1890. w  spisie członków  d ru h a  A dam a llypuerow skicgo.

O kręg V I. tarnopo lsk i.
Złoczów. N a w alncm  zgrom adzeniu „Sokola*1 w dniu  1. 

k w ie tn ia  zam ianow ano, n a  wniosek W ydzia łu , naczeln ika A n­
toniego Durskiego, jcdnoglośnio  członkiem  honorow ym  T ow a­
rzy s tw a , — a  zresztą  w ybrano  n a  8 la ta  prezesem L. Krobi- 
ckiego, I. zost. prezesa F r. ks. Dębickiego. <

O kręg V II. s tan isław ow sk i.
Buczacz. Rocznicę Konstytucji 8. maja uczcił „Sokół" 

wieczorem 10 mnja odbytym , który wypełnił odczvt, śpiewy 
chóru nięsk., gra na fortepianie, deklamacya , śpiew' sol. z tow. 
orkiestry i piękna gra p. Banachowej na cytrze z tow. 
skrzypiec. __   (M.).

K r o n i k  u.
— Składki. Tow arz. g im nast. Sokół w Sanoku nadesłało 

„na colo zw iązkow o11 kw otę 10 koron zebraną podczas wieczór- j 
n icy opłatkow ej. Pobrał ją  d. skarbn ik  zw iązkow y.

Członkowie G niazda z ł o c z o w s k  i e g o  złożyli na współ- ' 
nem  św ięconem  na rzecz g i m n a z y u m  c i e s z y ń s k i e g o  
10 kor. i członkow ie G niazda s t a n i s ł a w o w s k i e g o  28 kor.
55 h a l., a  członkow ie G niazda s t r y j s k i e g o  na rzecz b u ­
d o w y  s o k o l n i  w C i e s z y n i e  5 kor. 66 hal.; trzy  te kw oty 
złożono na  razie na książ. Gal. K asy  oszczędn. n r. 2622.

Z  l{o/iczyc donoszą, że członkow ie tam tejszego G niazda 
i K asyna sk łada ją  co m iesiąca drobno kw oty  na rzecz g i m n a ­
z y u m  c i e s z y ń s k i e g o  i że w ten sposób w 3 o sta tn ich  mic-' 
siącach^ w ysłano  do M acierzy szkolnej d la  K sięstw a cieszyń­
skiego 79 kor. 6 hal. (Zw iązek zebrano sk ładk i od stla  p r/y  
końcu roku z w ym ienieniem  ofiarodaw ców  i tym  sposobem 
zaznacza łączność w szystk ich  G niazd sokolich).

-  Zlot w Paryżu. „U n ia- francuska  -  ja k  to ju z  donosi­
liśm y — zaniechała  zam iaru  urządzenia zlotu iniędr.inarodo- 
wego a poprzestała na  w yłącznie narodow ym . D otychczasow e 
zloty francusk ie  m iały  ch a rak te r pól-mięćfzvimrodo’w v, zapra­
szano bowiem ty lko  niektóro narodow ości ja 'k : Belgów , Holeu-
clrow. C zechow . SzwnicBrnu* I T  i . . .  •

r\\ i   MW li UJ|łiv.vmierzą.
Obecnie zarząd w y staw y  postaw i! kw eatyę kategorycznie) 

i zażądaj albo zlotu m iędzynarodow ego w najob&y.cruirjhxoni 
togo idowa znaczen iu , albo ściśle narodowego. O lugo w ahano  
się i szukano  dróg pośrcduich ; gdy  jednak  m in is ter sp raw  w e­
w nętrznych  na uic pośredniego zgodzić się nie chcia ł, a  naw et 
odmową jwmocy pieniężnej g ro z ił, trzeba było kw cslyę s ta ­
nowczo rozstrzygnąć — i postanow iono urządzić zlot ściśle 
narodow y.

U chw ała lak a  zapadła  na kongresie „U niiu na w niosek 
prezesa kom itetu zlotowego S ansbooufa , k tó ry  uzasadniał go 
w następujących  słow ach Spraw ę rozstrzygnięcia  kw esty  i co 
do ch a rak te ru  zlotu podczas w ystaw ę, poczy tyw aliśm y sobie 
za obow iązek przedłożyć kongresowi. W razio ' uchw afv  u rzą ­
dzenia zlotu m iędzynarodow ego, m usielibyśm y pozw olić, by 
barw y stow arzyszeń niem ieckich zm ieszały się z b a rw am i na- 
“ j c h  f ra n c u sk ic h , patryo tycznych  T ow arzystw  — w lakiem  
miescio ja k  P a ry ż , którego ludność niczapoiuni n ig d ę  ciężkich 
chw il ohly/4)i)iat an i akutlców aie4ixci^śliwi*j w ojny. Ńa>?a go- 
**^a m iłość ojezyzuv, zakazuje nam  przyjm ow ać odpow iedzial­
ność za to na siebie. (O klaski *. Z nam  ducha i uczucia ludno­
śc i. pośród której żyjem y, i  sądzę, że nam  n ie  w olno do­
puście do zaburzenia spokoju publicznego, k tó ry  niezaw odnie 
n a s tą p i, jeś liby  niem ieccy g im nastycy  przeciągali u licam i P a ­
ryża w spólnie z dzicluvm i francuskim i g im nastykam i. N igdy — 
pow tarzam  to -  n igdy , n ic zgodzą się na tak i w spólny po­
c h ó d , an i ludność, an i nasi g im n a s ty c y 1. (Oklaski).

O uchw ale zaw iadom iono zaprzyjaźniono narodow ości a 
nad to  w ysłano  zaproszenia -  tokżo i do zw iązku niem ie­
ckiego -  aby zechciano p ry w atn ie  uczestniczyć w zlocie.

, ,  O l o z c n l a t a  h is to rya z iry tow ała  Niemców bardzo a 
„D eutsche T urn-Z eilung" piszo: „Po w yw odach Sansbooufa na 
kongresie w Paryżu  i po oklaskach, jak iem i je  uczestnicy przy­
ję l i ,  będą niem ieccy g im nastycy  w iedzieli, co uczynić mają'-*.

Wycieczka z Pragi do Paryża, o której w spom inaliśm y 
w jednym  z poprzednich num erów , odbędzie się n ieodw ołalnie 
w czasie od 22. lipca do 6. sierpn ia . N astępnie pobyt od 10 -»2  
dni. I  rządza j ą  czeski zw iązek (Ccska U stredni Jćdno ta  Vclo- 
cipedistu  , P ra h a , \  odzickoya ul. 709 II.), zapraszając do współ- 
udziału  po!.-kie kluby. Zgłaittaó można się do końca b .  u j .  przy 
dołączeniu kw oty  100 kor. na koszta ogólno (reprozeutacvn 
zam ów ien ia , m echanik i t. p .); gdyby  w ydatk i kw oty  te j nic 

I dosięgły, zostanie resz ta  zw róconą uczestnikom .
,»veieczka U ,  m a ju ż  zapew nioną pomoc ze strony  

Allgem. R adf. U nion w podróży przez N iemcy, a ze strony  
l iiiou Velocip. de b rance  w podróży przez Fnincyę.

Wyda t k i  ponosi każdy uczestnik za siebie, m ogąc się 
stosow ać do s tan u  sw ej kasy. Średnio m ogą w ynieść koszta 
około I-I koron dziennie w czasie podróży, u 20 - 2 5  franków  
w czasie pobytu w Paryżu.

P I E  R W S Z A C Z E  S K A (1 -3 )

S P E - C Y A L N A  F A B R Y K A  P R Z Y B O R Ó W  DO G I E R  
J A N A  SY KO Y Y

nauczyciela  g im nastyk i w Sokole trzeb ińsk im  — na M orawie.
Polooa komolatna przybory do g i e r ;

Lawn-Tennls Krikiet. Krokiet, Boccla i t. d. Piłki: tenisowe, piór­
kowe. do palestry i do kopania nogą; piłki uszate, dęte I pełne; 
rakiety uo tennlsa I volanta, pytki, przepaski na oczy do gier 

dziecięcych, palestry, tyczki, chorągiewki i t. d.
Ceny nader n isk ie . Za ja k o ść  s ię  g w a ran tu je . Expedycya rychła i dokładna.

 C sn n l l t l  p o s y ł a m  na ż ą d a n i a  franco .

Do wysełki niniejszego numeru dołącza s ię : a) dla każdego 
Wydziału Towarzystwa związkowego jeden egzempUrz „zbioru 
ustaw sokolich'1 i sprawozdania Wydziału Związku za rok 
1899 900, I b) odpowiednią liczbę egzemplarzy tego sprawo­
zdania dla delegatów na VIII. Zjazd w Tarnowie

T re ść : Ogłoszenie. — Program  Z lo tu  II . i V III. okręgu sokolego m ającego się odbyć w T arnow ie. — Program  Z lotu I I I . okręgu 
w Kzeszowie. — P rog ram  ćwiczeń na  II . Z lot okręgu lwowski®™ (V  \ „■ _  y i l .  Spraw ozdanie W ydziału

■’ 19Ó0 r. -
A. W allek :

o n  ■ -i , - -  .t." ------ . . .  (W Ł Jan ikow ski) I. ćw iczenia
S praw y Z w iązku poi. g im nast. Tow. sokolich w  A ustry i. — K ron ika . -  In sera ty .wolne.

‘ ’ ‘ — A .lnnl T tnrski. N akładem  Z w iązku polskich g im nast. T ow arzystw  sokolich.


